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liie notowany sukces naszego górnictwa
Z

Duńskie konie dla Polski

Ponad 70 milionów ton węgla
wydobyto w kopalniach polskich
w efekty o

Według ostatnich danych Centralnego Zarządu Przemysłu Wę­
glowego, kopalnie polskie wydobyły w roku 1948 — 70.259.712 ton 
węgla kamiennego, uzyskując nadwyżkę 2.759.642 tony ponad ilość, 
przewidzianą państwowym planem produkcyjnym.
Wynik ten równoznaczny jest z 

wykonaniem planu rocznego w 104,1 
proc., tym samym przekroczony zo 
stał po raz pierwszy przedwojenny 
poziom wydobycia wszystkich ko- 
palń węgla, wchodzących obecnie 
w skład Polskiego Przemysłu Wę­
glowego.

W tym samym okresie wydoby­
cie węgla brunatnego wyniosło 
5.017.900 ton tj. 119,5 proc, planu 

Koksownie przemysłu węglowego 
wykonały przewidziane planem za 
dania produkcyjne w 107,6 proc., 
wytwarzając 3.227.620 ton koksu.

W rezultacie tych osiągnięć plan 
wartościowy produkcji całego prze 
rnysłu węglowego przekroczony zo 
stał o 5,5 proc.

O osiągnięciach toku 1948, nie

notowanych dotychczas w historii 
górnictwa polskiego, dyrektor ge­
neralny CZPW ob. Józef Szczęś­
niak zameldował Prezydentowi Rze 
czypos.politej Bolesławowi Bieruto 
wi, premierowi Jóizefowi Cyrankie-

wieżowi oraz ministrowi przemysłu 
i handlu Hilaremu Mincowi i Ko 
miteto-wi Centralnemu ■ Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
W depeszach 300-tysięczna rzesza 
pracowników Polskiego Przemysłu 
Węglowego zapewnia, że wysunięte 
przez Kongres Zjednoczeniowy za­
danie przedterminowego wykona­
nia Trzyletniego Planu Odbudowy 
zostanie na’ odcinku górnictwa 
pełni zrealizowane.

Chińska Republika Demokratyczna
powstanie w ciągu bieżącego roku

W odezwie wydanej do narodu 
chińskiego z okazji Nowego Roku 
chińska partia komunistyczna o- 
świadcza m. in.:

Narodowa wojna wyzwoleńcza bę 
dzie kontynuowana aż do całkowi­
tego udaremnienia wszelkich poli­
tycznych manewrów Kuomintangu.

=Czy w waszej gminie=
jesi wszystko w porządku

W jednej z gmin powiatu kozie nickiego podatek gruntowy i skład­
ki na Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa wpłynęły prawie w ca­
łości. Jednocześnie jednak na ręce gminnego pełnomocnika do 
spraw podatku gruntowego i FOR złożono kilka odwołań do rozpa­
trzenia przez Komitet Współdziałania j jego samego. Od tego mo­
mentu upłynęło kilka tygodni. Podania leżą bez wyjaśnienia tych, 
którzy powinni na nie jak najszybciej odpowiedzieć.

Jakie to są podania?
Jednemu z gospodarzy przypisano przez omyłkę, w pośpiechu, 

około 30 arów gruntu. To wprawdzie niewiele, A jednak te 30 arów 
to przysłowiowy języczek u wagi, dzięki któremu ów chłop niewąt­
pliwie średniorolny zmuszony został niesłusznie do płacenia składek 
na Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa według wyższej grupy. Tym­
czasem gospodarstwo jego wymaga ciągłych inwestycji, a on nie może 
sobie na nie obecnie pozwolić, bo kształcąc dwoje dzieci w pobliskim 
mieście — nie ma po prostu z czego.

Innemu skomasowano grunta, którymi sumiennie i rzeczywiście 
wywianował dzieci. Tymczasem jest w gminie taki, co fikcyjnie 
podzieliwszy swoją niemałą gospodarkę zapisał jedną trzecią na sy­
na, który służy w wojsku i jedną trzecią na ojca, który już nie żyje! 
A ponieważ ma ponoć dużo znajomych w powiatowym mieście, po­
patrzono na jego machinacje przez palce.

Wydaje nam się, że w pierwszych latach powojennych sytuacja ta­
ka, kiedy setki podań zalegały szuflady niewielu biurek niewpraw­
nych jeszcze, bo niewykwalifikowanych urzędników, była do znie- 
sięnia. Obecnie jednak sprawa wygląda nieco inaczej i trzeba ją na­
zywać po prostu szkodliwym biurokratyzmem, który przeniknął i do 
najbardziej dołowych ogniw administracji i samorządu terytorial­
nego.

Jeżeli można by usprawiedliwić rozpatrywanie jakiegoś podania 
w ciągu kilku tygodni przez wydział powiatowy lub wojewódzki, 
to absolutnie niezrozumiałe jest stosowanie procedury przetrzymy­
wania pewnych spraw w gminie. Przecież tu urzędnik, czy pracow­
nik. zwraca się o opinię w każdej wątpliwości bardzo niedaleko, bo 
zaledwie do gromady, co można chyba uczynić w ciągu choćby 
jednego tygodnia. Jeśli sprawa wymaga rozstrzygnięcia w staro­
stwie powiatowym — upłynie jeszcze dwa tygodnie. Razem więc 
trzy. Tymczasem o odwołaniach w owej gminie (przypominamy: 
leżących już kilka tygodni) po wiatowy pełnomocnik do spraw po­
datku gruntowego i FOR nic dotychczas nie wie.

Coś tu nie w porządku. Coś tu trzeba natychmiast naprawić. Ina 
czej podrywa się zaufanie do władz, co w obecnych warunkach wy­
tężonej pracy nad rozbudową kraju jest wręez szkodliwe.

Czy w waszej gminie jest wszystko , w porządku? Odpowiedzcie 
sobie sami. Wy, którym ogół powierzył jej kierownictwo.

Wyładunek koni z okrętu odbywa się przy pomocy specjalnych klatek.

Widząc swą klęskę na polu bitwy 
Wróg usiłuje przenieść walkę na 
płaszczyznę polityczną. Popierani 
przez Amerykanów reakcjoniści 
chińscy rozgłaszają swe rzekome za 
miary poko jowe i stwarzają we włas 
nyrr. obozie pozorną opozycję. 
Wszystko to jednak ma na celu 
stworzenie zamętu.

Stawiając Czang - Kai - Szeka na 
czele listy 43 chińskich zbrodnia­
rzy wojennych, odezwa podkreśla, 
że „lucł chiński nie zgodzi się ni- 
gdy na porozumienie z wrogiem".

Na zakończenie odezwy czyta­
my: „W ciągu bież, roku powstanie 
Chińska Republika Demokratyczna. 
Zostanie utworzony rząd demokra 
tyczny, w którym będą reprezento 
wane wszystkie partie detnokratycz 
ne i ugrupowania ludowe".

-----

Samoloty greckie
nad Albanią

Albańska agencja telegraficzna
nosi, że w ciągu grudnia samoloty 
greckie 14 razy przelatywały nad 
okręgami południowej Albanii.

do-

wracają do kraju
Do Międzylesia przybył specjalny 

pociąg, wiozący reemigrantów, 
wśród których znajduje się około 40 
górników, wysiedlonych z Francji 
za udział w bohaterskiej walce 
strajkowej francuskiej klasy robot­
niczej. Wracający po wieloletniej 
tułaczce do kraju spotkali się z ser­
decznym przyjęciem władz i społe­
czeństwa, Wagony przybyły do Mię­
dzylesia udekorowane gałązkami 
choiny oraz sztandarami narodo­
wymi.

Wysiedleni z Francji górnicy zo­
stali skierowani głównie do Wał­
brzycha, gdzie przemysł .węglowy 
przygotował już dla nich kompletnie 
umeblowane mieszkania, zaopatrzo­
ne we wszelkie zapasy zimowe. Inni 
skierowani zostali do miejscowości, 
w których przygotowano dla nich 
odpowiednie warunki pracy i bytu.

Sprawozdawca PAP zebrał od po­

wracających do kraju szereg wypo­
wiedzi, obrazujących ich ostatnie 
przeżycia we Francji i nastroje, tam 
panujące. Oto wypowiedź Fran­
ciszka Turska, który opisuje szyka­
ny, jakie stosowała policja w sto­
sunku do uczestniczących w strajku 
i ich rodzin. W czasie śledztwa — 
mówi Turek — żandarmeria starała 
się organizatorów strajku przedsta­
wić jako bandę rabusiów, a nas ja­
ko pachołków. Rodziny aresztowa­
nych otrzymały natychmiastowe wy 
powiedzenie mieszkań, kiedy nie 
zastosowano się do nakazów po­
licji, wyłączono im światło i wodę 
oraz nie wydano im przydziałów 
opału.

„Teraz — opowiada — kończy 
się nasza poniewierka. Będziemy 
na Ziemiach Odzyskanych tworzyli 
nową przyszłość, o jaką nasi towa­
rzysze we Francji staczać muszą 
jeszcze krwawe walki."

Amerykanie wstrzymują rewindykację
mienia polskiego z Austrii
Nota Misji Polit. w Wiedniu do Sojuszniczej Komisji Kontroli

W związku z decyzją amerykańskich władz okupacyjnych w Austrii 
wstrzymania od 19.1.1949 r. przyjmowania wniosków w sprawie rewin­
dykacji mienia polskiego, znajdującego się w ich strefie, Misja Poli­
tyczna RP w Wiedniu wystosowała notę do Sojuszniczej Komisji Kon­
troli w Austrii.
Nota polska stwierdza:'
1. że odszukanie wywiezionego 

przez okupanta niemieckiego mie-, 
nia polskiego natrafia na duże. 
trudności;

2. że rewindykacja tego mienia'
jest jednym z zasadniczych praw 
przyznanych poszkodowanym . pańg 
stwom; ®

3. że zasada ta została przyjęta 
zarówno w deklaracji z 5.1.1943 r., 
podpisanej m. in. przez Rządy Sta­
nów Zjednoczonych i Polski, jak i w 
umowie kontrolnej Austrii 2 23,6 
1946 r., w której1 ponadto stwierdza 
się, że mienie stanowiące własność

• •

jednego z państw sojuszniczych, o 
ile znajduje się w Austrii, podlega 
jedynie kompetencji Komisji Alianc­
kiej;

4. że decyzja władz amerykańskich 
naraża na uszczerbek interesy RP 
i jej obywateli przez niemożność re­
windykowania mienia polskiego;

5. że żaden z rządów sojuszniczych 
nie może jednostronnie anulować 
praw drugiego sojusznika;

6. że mienie polskie nie zostało do­
tąd w całości rewindykowane ani z 
Austrii, ani zwłaszcza z amerykań­
skiej strefy w Austrii;

1. że wnioski rewindykacyjne są

w dalszym ciągu nadsyłane i nie ma 
powodów przypuszczać, by nadsyła­
nie miało ustać po 19.1.1949 r.

W zakończeniu nota protestuje 
przeciwko jednostronnej decyzji 
władz amerykańskich i prosi Sojusz­
niczą Komisję Kontrolną o zmianę 
tej decyzji.

25-lecie gazety
tanaja Zwiezda”
1 stycznia minęło 25 lat od zało­

żenia organu radzieckiego minister­
stwa spraw wojskowych, dziennika 
„Krasnaja Zwiezda". Pierwszj*  nu­
mer tego pisma ukazał się 1 stycz­
nia 1924 r. Za zasługi na polu roz­
szerzenia wiedzy wojskowej i wy­
chowania politycznego, dziennik na 
grodzony został w dniu swego 
10-lecia orderem ..Gwiazdy Czer­
wonej", a po zakończeniu drugiej 
wojny światowej orderem „Czerwo­
nego Sztandaru".



Na szerokim świecie

Faszyzm odradza się w Austrii
Rząd austriacki składa się z 

przedstawicieli dwóch stronnictw; 
klerykalnej partii „ludowej" oraz 
prawicowej partii socjal-demokra- 
tycznęj. Obie te partie rywalizują 
■e sobą gorliwie w wysługiwaniu się 
mperialistom amerykańskim, prze.- 

scigają się nawzajem w wychwala­
niu „dobrodziejstw"' planu Mar- 
-.hąlla, słowem — nie zaniedbują 
niczego, by zaskarbiać sobie wzglę­
dy .władców z Wall StręCt.

W r. 1949 mają się w Austrii od 
być wybory powszechne.' Ani „lu- 

, dowcy", ani prawicowi socjal • de­
mokraci nie cieszą się popularno­
ścią wśród, mas, toteż i jedni i dru­
dzy nie szczędzą wysiłków, by za 
wszelką cenę umocnić przed wybo­
rami swe pozycje polityczne. Rywa 
lizujące partie, zgodne są tylko w 
jednym: w nienawiści do komuniz 
mu, w nagonce przeciw demokra­
cji. Co czyni więc partia „ludowa", 
aby. zwiększyć swe topniejące sze­
regi i przygotować się odpowied­
nio do kampanii wyborczej?... Oto 
parę faktów, które dają odpowiedź.

Poseł do parlamentu — Karsch, 
wygłosił niedawno, referat na zjeź­
dzić prowincjonalnej organizacji 
partii „ludowej" w Klagenfurcie. 
Oświadczył on, że zadaniem partii 
jest jednoczyć „siły antymarksi- 
stowskie", niezależnie od tego, skąd 
pochodzą. Na zakończenie swego I

30 lat władzy radzieckiej
na Białorusi

W związku z uroczystym obcho­
dem przypadającej 1 stycznia 1949 
roku 30-letniej rocznicy proklamo­
wania władzy radzieckiej na Biało­
rusi miasta j wsie białoruskie przy­
brały' wygląd odświętny. W Mińsku 
nad wspaniałym, całkowicie odbu­
dowanym gmachem rządu białoru­
skiego' widniały jarzące się świa­
tłem daty jubileuszowe „1919 — 
!949“. Na domach, związanych z 
historycznymi wydarzeniami ub. 
30-lecia wmurowane zostały tablice 
pamiątkowe. Miasto tonęło w czer­
wieni sztandarów i transparentów. 
Na ulicach Mińska umieszczone zo­
stały pięknie wykonane wykresy i 
meldunki, donoszące o olbrzymich 
sukcesach, odniesionych przez Repu­
blikę Białoruską na terenie której, 
w okresie 4 lat od ukończenia woj­
ny. odbudowano i uruchomiono 
nrzeszło 6 tys. zakładów i obiektów 
przemysłowych, stworzono nowe ga­
łęzie przemysłu traktorowego, sa­
mochodowego i chemicznego, wybu­
dowano i oddano do użytku ludności | 
2.5 mil. mtr. kw. powierzchni miesz­
kalnej w miastach oraz wzniesiono

Sukcesy przemysłu ZSRR
Robotnicy radzieccy mogą po­

szczycić się nowymi osiągnięciami 
na przełomie 1948 —• 1949 roku. 
W nocy z 31 grudnia na 1 stycznia 
1949 r. opuściły zakłady budowy 
maszyn na Uralu 24 wagony za­
pełnione różnymi maszynami, wy­
konanymi przez zespół robotników 
tych zakładów w r. ub. ponad hor 
me. Wśród tych maszyn znajdują 
się urządzenia dla kopalń nąfty w 

-Baku, Groźnym itd., ' elektryczne 
ekskawatory dla kópalini węgla i 
złota oraz inne maszyny.

W a&c Sylwestrową około / 50 
przodowników pracy ttralskich za 
kładów budowy maszyn osiągnę­
ło swe i normy 5-letme, fconstrukto 
rzy złożyli' 'zarządowi fabryki kil-’ 
ka projektów nowych maszyn, któ 
re zostaną wykonane w r. b. W 
ostatnim’dniu r. 1948 złożonych 
zostało dyrekcji tychże’ zakładów 
20 wniosków k dziedziny racjonali­
zacji pracy. 

«/ * w i **

referatu w«zwał b. hitlerowców, by 
wstępowali do partii „ludowej". 
Zresztą, sam, Karsch, był w swoirń 
czasie aktywnym hitlerowcem.

Wynurzenia Karscha nie są zja­
wiskiem odosobnionym. Austriacka 
partia „ludowa" dawno już nawią­
zała kontakty z wybitnymi hitlerow 
cami i zbrodniarzami wojennymi. 
Tak np. we wrześniu w mieszkaniu 
sekretarza partii „ludowej" w Salz­
burgu odbyła się konferencja, w 
której m. in. wziął udział b. hitle­
rowski, gauleiter Salzburga — Win 
terteiger, skazany wprawdzie na 
więzienie, lecz z niezrozumiałych 
powodów znajdujący się -=> wolno­
ści.

Znamienny „jest równ-eż rakt.. że 
austriacka partia ludowa f isuje 
organizacje faszystowskie Ta1 wy­
nika z afery b. ministra Heinla, 
którą za wszelką cenę us łował za­
tuszować kanclerz Fiegl. prze
kazywał formalnie p:enią<l-‘ pań­
stwowe na konto firmy swęgc sy­
na, jakoby w 'celu umożliwienia jej 
transakcji importowych z firmami 
amerykańskimi. W rzeczywistości 
jednak pieniądze te szły na subsy­
diowanie organizacji faszystow­
skiej, działającej pod piękną naz­
wą: „Związek wiernych konstytu­
cji Austriaków4*.  Suma tych „prze 
kazów" wyniosła ogółem 15 milio­
nów szylingów.

po wsiach 369 tys. nowoczesnych 
domów mieszkalnych i zmechanizo­
wano w 76% gospodarkę rolną.

Z okazji znamiennej rocznicy w 
Mińsku odbyło się uroczyste przy­
jęcie, na którym obecny był m-. in. 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Szwernik, de­
legacje wszystkich bratnich repu­
blik radzieckich i wszystKich obwo­
dów Białorusi oraz wybitni przed­
stawiciele świata naukowego, lite­
rackiego i artystycznego stolicy Bia­
łorusi, '

W niedzielę w Mińsku odbyła się 
uroczystość założenia kamienia wę­
gielnego pod pomnik ku czci żoł­
nierzy armii radzieckiej i partyzan­
tów, którzy polegli w walkach o wy­
zwolenie Białorusi Radzieckiej od 
najeźdźców niemieckich.

Miliardowe nadużycia we Francji
Ducios żqda surowego ukarania winnych

Francuskie Zgromadzenie Narodo­
we jednogłośnie wezwało rząd do 
wyłonienia komisji, celem zbadania 
nadużyć w kiliku ministerstwach, u- 
jawnionych w sprawozdaniu Izby Kon 
troli oraz pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. Nadużycia te się­
gają kilku miliardów {ranków.

'Sprawozdanie Izby Kontroli stwier 
dza m in że nadużyć i pewnych 
..nieścisłości" dopuszczono śię w mi­
nisterstwie spraw Wewnętrznych, mi­
nisterstwie obrony narodowej, mini­
sterstwie odbudowy, oświaty i rolnic­
twa Jest rzeczą charakterystyczną, 
że — jak podkreśla sprawozdanie — 
ministerstwo spraw wewnętrznych u- 
siłowało zatuszować nadużycia, po­
pełnione przez jego urzędników;.

Sprawozdanie oskarża niektóre de­
partamenty o trwonienie pieniędzy 
publicznych na zakup mebli dla mi­
nistrów { ich najbliższych współpra­
cowników, o rekwirowanie przez po- 
szczególne ministerstwa — rzekomo 
dla celów wojskowych — olbrzymich 
ilości napojów alkoholowych, win, a- 
peritiłów itp.

Na posiedzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego zabrał głos poseł Duclos,

Podawszy szereg przykładów bez- 
kannego trwonienia mliostów fcaffi-

Austriacka partia „ludowa" jest 
też ośrodkiem atrakcyjnym dla two 
rzonej przez okupacyjne władze 
amerykańskie „czarnej gwardii", 
do której werbowani są byli 
rowie hitlerowscy, SS-mani 
emigranci faszystowscy różnej 
dowości. Oddziały „Czarnej 
dii" otrzymują ekwipunek, 
durowanie i żołd od władz amery­
kańskich i cieszą się daleko idącym 
poparciem rządu austriackiego, na 
którego czele stoi przedstawiciel 
partii „ludowej" — kanclerz Fiegl. 
Nie trudno się domyśleć, że zada­
niem „czarnej gwardii" jest walka 
z ruchem robotniczym i stosowanie 
terror-t.

Tak wyglądają przygotowania 
austriackiej partii „ludowej" do 
zbliżającej się kampanii wyborczej.

ofice
oraz 
tiaro 
gwar 
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Ożywiona działalność partyzantów na Jawie
Holendrzy kontynuują agresję w Indonezji 
mimo uchwał Rady Bezpieczeństwa

Agencja ANP donosi z Dżakar­
ty, iż wojska holenderskie zajęły 
szereg drobnych wysp między Su­
matrą, a Malajami. Na Sumatrze 
oddziały holenderskie wkroczyły 
do miejscowości Telfcbetumg oraz 
do zagłębia węglowego Savaluntog.

Komunikat urzędowy donosi o 
zajęciu przez Wojska holenderskie 
w północno zachodniej części Su­
matry miejscowości Padan i Sidem 
puan, a w południowo - zachodniej 
części tej wyspy — miejscowości 
Lubuklingru i Pagaralam.

Waszyngtoński k^-ispondent dzień 
nika „Globe“. -Sorezi donosi, że 
w czasie pertraktacji na temat „roz­
szerzenia bloku zachodniego", które 
odbywają się między rządem USA 
a przedstawicielami krajów, uczest­
niczących w pakcie brukselskim, 
postanowiono, iż Włochy wejdą w 
skład t. zw. śródziemnomorskiego 
sojuszu obronnego. Sojusz ten ma 
stanowić uzupełnienie paktu atlan­
tyckiego. ;

Korespondent utrzymuje, że spra­
wa ta omawiana już była między 

ików przez urzędników ministerstw 
administracji na cele osobiste, poseł 
Duclos zażądał w zakończeniu prze­
mówienia surowego ukarania winnych 
bez względu na stanowiska, jakie o- 
becnie zajmują.

Proces byłych współpracowników 
warszawskiej prasy gadzinowej

Dnia 3 bm. rozpoczął się przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie 
proces preciiw 11 byłym współpra­
cownikom warszawskiej prasy gadzi 
nowej: „Nowego Kuriera Warszaw 
skiego", ,,7-dni“ oraz miesięczni­
ków „Fali" i „Co Miesiąc Po­
wieść".

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Józef Antoni Sierzputowski, Al­
fred Szklarski, Władysław Leśniew 
$d, Czesław Pudłowski, Tadeusz 
Trepanowski, Mieczysław Antoni 
Kwiatkowski, Kazimierz Augustow­
ski, Jan Wolski, Ludwik Ziemkie­
wicz, Kazimierz Mann i Tomasz 
Pągowski. Akt oskarżenia zarzuca 
wyżej wymienionym, Że w czasie o- 
kupacji niemieckiej, począwszy" od i 
jesieni 1939 r. do klęski Niemców i ty Powiatowe i Gminne.

Z PRASY: Wbrew życzeniom narodu francuskiego przemysł Zagłębił 
Ruhry został oddany imperialistom niemieckim, wszelkie nadzieje aa 

zawiodły.

SCMUMĄ^

otrzymanie węgla

Jak donosi z Batawii agencja 
Reutera, w kołach, republikańskich 
oświadczono, że obecnie wprowadza 
się w szerokim zakresie w życie od­
pracowany uprzednio plan działał 
ności partyzanckiej w . Indonezji. 
W myśl tego planu , oddziały re­
publikańskie rozbiły się na grupy 
nieprzekraczające 50 osób. Zada­
niem tych małych jednostek jest 
przenikanie na tereny zajęte przez 
holenderskie wojska kolonialne, 
oraz uniemożliwianie tam przywro 
cenią normalnego życia gospodar- 

amerykańskimi 
wymi a szefem 
armii włoskiej 
jego niedawnej

ń-

■ r

Prawicowy dziennik belgijski „La 
Librę Belgiąue" w korespondencji 
z Londynu zwraca uwagę na coraz 
bardziej pogarszające. się stosunki 
między Wielką Brytanią a Francją.

Stosunki brytyjsko - francuskie —- 
piszę korespondent dziennika — ule­
gły ostatnio znacznemu pogorszeniu. 
Różnice zdań w sprawie Zagłębia 
Ruhry, nieporozumienia na temat 
kolonii włoskich, czteroletniego pla 
nu odbudowy gospodarki Europy 
Zachodniej i wreszcie polityki, sto­
sowanej przez , kraje europejskie w 

idąc na rękę okupantowi uczestni­
czyli w redagowaniu wymienionych 
czasopism niemieckich w języku 
polskim. Pisma te wydawali Niem­
cy w celu osłabienia postawy mora! 
nej i ducha oporu narodu Polskie 
go wobec okupanta.

—o—

Komitety obchodu

urodzin Mackiewicza
Prace • Komitetu Obchodu 

150-lecia urodzin A. Mickiewicza 
zataczają coiraiz szerszy krąg. Na te 
renie całego kraju utworzone już 
zostały Komitety Wojewódzkie, 
które z kolei uruchamiają Komite

czego, a przede wszystkim produk­
cji. „

Do Batawii doszły wiadomości o 
ożywionej działalności partyzantów 
i regularnych oddziałów indonezyj 
skich szczególnie na Jawie. Spe- 
cjalne oddziały sabotażowe doko­
nały poważnych zniszczeń mostów, 
linii kolejowych i dróg. Powtarzają 
się ataki na całym obszarze Jawy 
na konwoje i posterunki holender­
skie oraz posiadłości,’ znajdujące 
się w1 rękach Europejczyków.

' Jak przyznaję holenderska agtfn ' 
cja . Aneta, 'uzbrojeni"'wieśniacy"'zi''"

■. - atakowali ty żpobliży/^^ ’
siadłóśći' 1 holenderskwk42kiaczfie'’ ? 
szkody wyrządzono ńa- plantacjach"-'" 
kauczuku koło Soerekarta. Wojska 
holenderskie, które wkroczyły do 
miasta . Magelang, zastały tylko 
ruiny.

koloniach azjatyckich —. oto zaga 
dnienia, wokół których ścierają sie 
poglądy 2 czołowych partnerów bio 
ku zachodniego.

Zdaniem korespondenta, w Anglii 
coraz bardziej przeważa pogląd. Że', 
blokowi zachodniemu grozi kata­
strofalny rozłam, jeżeli wnajisliż-" \ 
szyrn czasie nie poprawią się sto­
sunki z Francją. ' '

RADIO-TELEFON
TELEGRAF
0 Robotnicy portowi w Marsylii 

odmówili załadowania ńa statek 
grecki „Ionió" — dział francuskich/ 
Działa ta przeznaczone były dla rzą­
dowej armii greckiej.
0 Ńa mocy decyzji 'ministra Ma­

cha, została rozwiązana działająca 
ńa terenie Francji ' demokratyczna •• ‘ 
unia węgierska.

H Francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe w poniedziałek nad rafteni 
zatwierdziło w drugim czytaniu 353 
głosami przeciwko 180 projekt bu­
dżetu ńa rok 1949 odrzucony w 
ubiegłym tygodniu przez Radę Re- : 
publiki.

W drodze do Torento' zleciał z • 
'wysokiego nasypu samochód Włoski/" 
.9 osób zginęło, a 30' odniosło cięż­
kie rany.
0 Jak donosi 'agencja Reutera, 

w nocy z niedzieli na poniedziałek "' 
bombowce egipskie dwukrotnie uka­
zały się nad Jerozolimą. Dotychczas ■ 
brak wiadomości, czy zrzucone bom- " " ' 
by wyrządziły jakieś szkody, .»



Wilhelm Garnćarczyk
wiceminister oświaty

Polityka oświatowa Polski Ludowej
(Wyjątki z referatu wygłoszonego dnia 11 grudnia 1948 r na Krajowej Konferencji Aktywu Oświatowego SL w Warszawie)

Polska Ludowa potrzebuje nowego typu obywatela: oby­
watela świadomego swych praw i obowiązków, budowniczego 
nowego, socjalistycznego ustroju społecznego w Polsce.

Takiego obywatela ma nam dać szkoła polska, takiego 
obywatela musimy w możliwie krótkim czasie wychować.

Dlatego też zagadnienie oświaty i wychowania interesuje 
nie tylko władze szkolne i nauczycielstwo; zagadnienie to in­
teresuje całe społeczeństwo. Sprawą oświat}’ i wychowania 
winna się energicznie zająć i wieś polska, która ma w tej 
dziedzinie duże zaległości do odrobienia.

Zniszczenia wojenne

by uczniów. Były to zwykle szkoły 
w niedalekiej od siebie znajdujące 
się odległości. Szkoły takie zostały 
skomasowane, przekształcone na 
szkoły zawodowe, bądź też musiały 
ulec likwidacji.

Społeczeństwo, nie oglądając się 
nieraz na pomoc ze skarbu państwa, 
podejmowało gsamo naprawę budyn­
ków szkolnych i dostosowanie innych 
budynków do potrzeb szkolnictwa.

W okresie 1945—1947 roku odbu­
dowano j odremontowano 37.669 izb 
lekcyjnych, a w roku 1948 oddano 
znowu do użytku przeszło 3.000 izb.. 
Duże wyniki osiągnięto w odbudowie 
szkół wyższych. W roku 1945/46 w 
szkołach tych z trudem mieściło się 
55 tysięcy słuchaczy, a w roku bież, 
w daleko lepszych już warunkach 
mieści się około 85 tysięcy studen­
tów.

g 
h
ne

I

współpracę domu ze szkolą,

z RUJNOWANO całkowicie w cza 
sie wojny, lub też bardzo po­

ważnie uszkodzono budynki 6.842 
szkół powszechnych, 263 szkół śred­
nich, 294 szkół zawodowych, 80 za­
kładów kształcenia nauczycieli, 5 u- 
aiwersytetów ludowych i 337 
szkoli.

Największe straty poniosło 
mątwo powszechne, zwłaszcza 
wiatach przyczółkowych i

przed-

szkól- 
w po*  

w mia­
stach: Warszawie, Wrocławiu, Gdań­
sku, Szczecinie i Poznaniu, Wielkimi 
ztószczeiriaimi dotknięte zostały szkoły 
wyższe: uniwersytet i politechnika w

Warszawie oraz uniwersytet w Poz­
naniu prawie legły w gruzach.

Poza budynkami zrujnowanymi — 
prawie, wszystkie inne budynki- szkol­
ne w Polsce zostały w mniejszym 
liub większym stopniu uszkodzone. 
Grubo ponad 30 tysięcy budynków 
szkolhych, a w nich przeszło 100 
tysięcy rab lekcyjnych wymagało od­
budowy, a przynajmniej większego 
lub mniejszego remontu,

Całkowicie zniszczono biblioteki 
szkolno oraz zniszczono lub wywie­
ziono wszystkie napotkane pomoce 
naukowe.

Nasz stosunek do reformy ustroju 
szkolnego

Nasze dotychczasowe osiągnięcia 
ważnymi sukcesami, jakie ilustruje 
następujące zestawienie Eczbowe:

Na powojennym odcinku odbudo­
wy i rozbudowy szkolnictwa może­
my się poszczycić bardzo już po-

Szkoly podstawowe: 
1938/39 r.

28.884 
4.953.000

ogólnokształcące: 
1937/38 r.

789 
234.000 

obecnie 
mniej,
jlo-ść szkół podstawowych i nie ro­
snąca jakoby ilość szkół średnich o- 
gółnokształcących.

średnie zawodowe: 
1937/33 r.

1.592
216.500
zawodowych dla młodzieży wiejskiej 
Tego rodzaju szkolenia młodzieży 
wiejskiej przed wojną u nas nie było.

\
Pragniemy widzieć na wsi możli­

wie jak najwyżej zorganizowaną szko- 
tę. Zdajemy sobie jednak sprawę z 
trudności, jalkie nastręcza naszemu 
państwu ludowemu realizowanie w 
dzisiejszych warunkach szkoły pod­
stawowej 8-letniiej. Godzimy się więc 
tymczasowo na 7-letni.ą szkołę pod­
stawową i 4-letnią szkołę średnią, 
wiedząc, że ta reforma daje nam za­
stęp nauczycieli, których można prze­
rzucić na placówki nieobsadzone i 
pozwoli na szybsze o rok przygoto­
wanie pracowników dla naszej go­
spodarki narodowej. Uważamy, że w

hierarchii potrzeb oświatowych wsi 
polskiej trzeba najpierw:

zlikwidować obwody bezszkol- 
ne,a
zlikwidować analfabetyzm,

zlikwidować 1-klasówki wszędzie 
tam, gdzie istnieją potrzebnec

warunki do podniesienia ich stopnia 
organizacyjnego,

d podnieść stopień organizacyjny 
innych niżej zorganizowanych 

szkół i
zapewnić wszystkim dzieciom 

S wsi możliwość ukończenia peł­
nej szkoły podstawowej.

Nasze bolączki oświatowe

Liczba szkół
Liczba uczniów

Szkoły średnie

1947/48 r.
21.777

3.354.000

Liczba szkół
Liczba uczniów

Porównywując liczby dotyczące 
aźkół podstawowych orasz szkół śred­
nich ogólnokształcących, należy pa­
miętać, że Polska w roku 1939 li­
czyła około 35 milionów ludności, a

Szkolnictwo

1947/48 r.
789

225.205
liczy przeszło 6 10 milionów 
Tym się tłumaczy mniejsza

Liczba szkół j kursów 
Liczba uczniów

Oprócz tego mieliśmy w 1947/48 
roku szkolnym 400 tysięcy młodzieży 
wiejskiej na kursach PRW i 
sięoy młodzieży aa innych

1947/48 r.
3.419

390.619

Liczba ssłkół
Liczba wydziałów 
Liczba studentów
Na 1.000 mieszk. wypada

Szkoły i kursy dla dorosłych:
W roku szkolnym 1937/38 dokształ­

cało się w szkołach i na kursach dla 
dorosłych 146.598 osób, a w r. *>zk.  
1947/48 liczba ta podniosła 6ię do 
388.582, Ilość internatowych uniwer­
sytetów ludowych wynosiła w 
1937/38 roku — 20, a w 1947/48 ro­
ku " 67, Domów społeczno-oświato­
wych było w 1937/38 roku — 927, 
a w 1947/48 r. — 1.183.

Do bardzo poważnych sukcesów o- 
ŚA.atówych należy przygotowane już

j..bornienie w br. szkolnym 1.60G 
bs-bitotek powszechnych w gminach 
i 20 tysięcy punktów bibliotecznych 
na terenie poszczególnych gromad 
wiiejskich w oełu zbliżenia książki do 
czytelnika.

Energicznie przystąpiliśmy do wal­
ić. z analfabetyzmem, W ramach tej 
,;kcji uruchomiono na terenie Polski 
;. .iad 10 tysięcy kursów, na których 
uczy się około 180 tysięcy analfa­
betów.

Dla udostępnienia stadiów wyż­
szych młodzieży chłopskiej i robotni­
czej Ministerstwo Oświaty urueho- 
ntiło szereg kursów 
czych i wstępnych.

Dążąc wytrwałe do 
społecznego uczniów
i słuchaczy szkół wyższych, Mini- 
tóerstwo Oświaty powołało do życia 
komisie weryfikacyjne -kwalifikacyjne,

100 ty-
kursach
Szkolnictwo wyższe:

1937/38 r.
28

48.018
1,4 słuchacza . 3,7 słuchacza

przygodowa w

zmiany składu 
szkół średnich

1947/48 r.
40

126
83.345

których zadaniem jest przyjmowanie 
młodzieży do szkół średnich i wyż­
szych. W komisjach tych znaczną prze 
wagę ma czynnik społeczny. Prace 
tych komisji poważny już wywarły 
wpływ na zmianę składu społeczne­
go najmłodszych kies szkoły śred­
niej i pierwszych 2 lat szkoły wyż­
szej — na korzyść świata pracy. Nie 
wszystkie jednak komisje należycie 
wywiązały się ze swych zadań. Bar­
dzo poważny procent młodzieży nie 
zakwalifikowanej na stadia wyższe 
przez te komisje stanowi młodzież 
chłopska, dzieci mało- i średniorol­
nych chłopów. Komisje te uważamy 
za potrzebne, leaz pracę ich należy 
usprawnić w kierunku 
całkowicie 
nia przez 
śr ed nich i

Poważne
odcinku zbliżenia szkoły średniej do 
wsi. W 1947/48 r. szkolnym praco­
wały na wsi 122 szkoły średnie ogól­
nokształcące. Rość tych szkół była 
w roku 1946 większa, niż obecnie. 
Nie znaczy to jednak, że Minister­
stwo Oświaty dąży do zlikwidowania 
szkół średnich na wsi, W latach 1945 
I 1946 powstały na wsi i takie szkoły 
średnie, które nie miały przed sobą 
gospodarczych warunków rozwoju, a 
przede'wszystkim nie miały odpowied ’

Do największych bolączek oświa­
towych wsi polskiej należą obecnie 
obwody bezszfcolne. Mamy ich jesz­
cze w Polsce około 800 i wszystkie 
na wsi. Obwód szkolny — to nie 
zawsze jedna tylko -wieś, to czasem 
dwie, trzy i więcej wsi położonych 
w promieniu 3 km. Dwa lata temu 
liczba obwodów bezszkdnych prze­
kraczała 3 tysiące. Ministerstwo 0- 
światy likwiduje je . więc dość ener­
gicznie i w br. szkolnym zamierza 
je zlikwidować całkowicie.

Konieczność gruntownej przebudo­
wy dotychczasowej gospodarki chłop­
skiej wymaga intensywnej pracy nad 
młodzieżą szkolną na wsi. Nie po­
doła tej pracy szkoła 1- i 2-klasowa 
A tymczasem na 19.485 szkół pod­
stawowych w 1947/48 r. było 8-437 
szkół i-klasowych i 4.929 szkół 2-kla- 
eowych, co czyni około 69 proc, 
wszystkich szkół. Prawie wszystkie 
szkoły 1- i 2-3sfasoWe% znajdują się 
na wsi. Należy je możliwie szybciej 
likwidować, podnosząc ich stopień 
organizacyjny lub też komasuijąc z

Nasz stosunek
oświatowych w Polsce

sąsiednimi szkołami, jeżeli warunki 
terenowe na to pozwalają.

Dziatwa Wsi posiadającej szkołę 
nisko zorganizowaną bardzo utrud­
niony ma zwykle dostęp do najbliż­
szej szkoły wyżej zorganizowanej, po- 
przestaje więc zwykle na wykształ­
ceniu otrzymanym we własnej 1- lub 
2-kfasowej szkole. Zatroszczyć się na. 
leży o odpowiedąie zorganizowanie 
szkól zbiorczych, przy których w 
wielu wypadkach , zajdzie 
uruchomienia noclegowisk 
dochodzących z daleka.

Młodzież wiejska nie 
również drogę do szkół
wyższych. Pierwszą bardzo dużą ba­
rierą są egzaminy konkursowe, w 
czasie których odpada przy selekcji 
przede wszystkim młodzież chłopska 
i robotnicza, Nie (kwestionując w tej 
chwili celowości tych • egzaminów, 
mamy jednak poważne w stosunku 
do nich zastrzeżenia i wątpliwości. 
Sprawę tę należy gruntownie prze­
analizować.

potrzeba
dla dzieci

łatwą ma 
średnich i

do zagadnień

Rada Naczelna Stronnictwa Ludo­
wego na posiedzeniu odbytym w dniu 
3 października ub. r, w Warszawie 
uchwaliła rezolucję poświęconą za­
gadnieniom oświatowym i kultural­
nym w Polsce. Rezolucja ta precy­
zuje nasze stanowisko do wielu za­
gadnień oświatowych, nie wymienia 
jednak wielu-' takich zagadnień oświa 
towych, jakie nas, oświatowców, bar­
dzo dzisiaj interesują.

Wiemy wszyscy, że w Polsce Lu­
dowej zachodzi konieczność przesta­
wienia oświaty i wychowania na no­
we drogi. Musimy bowiem wychować 
Nowej Polsce nowy typ obywatela, 
obywatela o wysokim poczuciu god­
ności osobistej, obywatela świado­
mego swych praw i obowiązków, o- 
bywatela - bohatera pracy, widzące­
go w pracy jedyny miernik warto­
ści społecznej człowieka, obywatela 
uspołecznionego, któremu w społe­
czeństwie będzie dobrze i z którym 
społeczeństwu będzie dobrze, obywa­
tela - gospodarza Polski Ludowej od­
powiedzialnego za jej obecne i przy­
szłe losy.

Takim obywatelem nie może być 
analfabeta czy półanalfabeta. Musi­
my więc dążyć do tego, aby każdy 
obywatel Po'alei Ludowej ukończył 

niej, choćby minimalnie pojętej, licz- j przynajmniej pełną szkołę podsta-

zapewnienia 
obiektywnego opiniowa­
nie młodzieży do szkół 
wyższych,
też mamy osiągnięcia na

wową, musimy dążyć do tego, 
powszechność nauczania była 
najprędzej zrealizowana. Uważamy, 
że dla realizacji powszechności nau­
czania zachodzi konieczność wprawa 
dzenia w jak najkrótszym czasie u- 
stawy o przymusie szkolnym.

Stwierdzamy, że wyniki nauczania 
w szkołach wiejskich nie są zapo- 
wająjace. Należy energicznie dążyć 
da podniesienia tych wyników przez:

mianowanie do szkól i-klaso- 
O wych nauczycieli wykwalifiko­
wanych, 
b możliwie większe podniesienie

uposażeń nauczycielskich, co 
zahamuje ucieczkę nauczycieli 
kwalifikowanych te wsi,

wprowadzenie specjalnych 
C datków do uposażenia dla 
czycieli pracujących na wsi, 
d zapewnienie miejsc w szkołach

średnich i wyższych oraz za- 
dla 
na

by 
.jak

co 
wy-

do. 
nau-

pewnienie burs i stypendiów 
dzieci nauczycieli pracujących 
wsi,

zapewnienie nauczycielom bez- 
S płatnego dojazdu do najbliższe­
go miasta (podwody), 
f bezpłatne zaopatrzenie nauczy-
I cieli pracujących na wsi w ga­
zety i czasopisma.

zaopatrzenie szkół w pomoce 
naukowe i odpowiednio dobra- 

biblioteki uczniowskie,
podniesienie frekwencji szkol­
nej.

Jesteśmy świadkami rozbudzanego
w Polsce Ludowęj olbrzymiego pędu 
młodzieży j dorosłych do nauki, do 
kształcenia się w szkołach wyższych. 
Ludzie pracy w wielkim trudzie zdo­
bywają w szkołach wieczorowych 
maturę i pragną kształcić się dalej. 
Ilość zgłoszeń na studia wyższe bar­
dzo znacznie przekracza ilość mie;' 
jakimi dana uczelnia dysponuje. Nie 
wszyscy więc zgłaszający się mogą 
być przyjęci, co zniechęca ludzi do 
pracy i czyni z nich malkontentów. 
Polska Ludową potrzebuje ba raz o 
wielu wykształcanych luduzi. W Pań­
stwie Ludowym nie ma bowiem oba­
wy nadprodukcji inteligencji. Nie po­
winniśmy więc hamować ludziom 
drogi do nauki. Jedynym możliwym 
rozwiązaniem tego zagadnienia jest 
umożliwienie ludziom pracy kształ­
cenia się na poziomie szkół wyż­
szych drogą korespondencyjną

***
Codzień prawie otrzymujemy wia­

domości stwierdzające, że księża rta 
lekcjach religii w szkołach upra­
wiają wrogą dam propagandę, ujem­
nie wpływają na atmosferę wycho­
wawczą szkoły, lekcje religii prze­
kształcają się w oręż walki politycz­
nej. Szanujemy każdą religię, szanuj­
my więc i religię chrześcijańską, sza­
nujemy każdego takiego księdza, któ­
ry jest orędownikiem ludu pracują­
cego, który przy pomocy religii rea­
lizuje w życiu zasady uczciwie poję­
tej sprawiedliwości społecznej. Nie 
mamy szacunku dla tych księży, któ­
rzy w religii widzą wygodny dla sie­
bie oręż w walce politycznej, którzy 
z religii. czynią dochodowy kramik 
handlowy. Szanując religię, uważamy, 
że kościół jest najodpowiedniejszym 
miejscem do jej krzewienia i kulty­
wowania. Dlatego też wypowiadamy 
się za koniecznością szybkiego prze­
prowadzenia laicyzacji dziecińców, 
domów dziecka, przedszkoli i szkół 
wszystkich typów. Dzieci mogą się 
uczyć religii w domu rodzinnym i w 
kościołach.

Opierając 6ię na powyższych roz- 
; ważaniach, widzimy konieczność uwal 
■ aienia spod opieki zgromadzeń za- 
; konnych i stowarzyszeń religijnych 
I sporej gromady dzieci i młodzieży 
I znajdującej się jeszcze dzisiaj w róż- 
; rt-ego rodzaju szkołach, przedszko- 
| lach, domach dziecka itp., prowadzo­
nych przez wymienione wyżej sto- 

1 wanzyszenia i zgromadzenia.
Trzeba skończyć na terenie wszyst­

kich szkól z dość często tam spoty­
kaną bezpłciowością światopoglądo­
wą, Istnieją tylko dwa światopoglądy: 
idealistyczny i naukowy, czyli mate­
rialisty czny.

Na zakończenie omówię jeszcze 
sprawę uproszczenia naszej pisowni. 
Każdy polski nauczyciel wie, ile cza­
su marnuje się w naszej szkole ca 
beznadziejną walkę z takimi błęda­
mi ortograficznymi, jakie przy upro­
szczonej pisowni nie miałyby miej­
sca. Marnujemy w naszej pracy szkol 
nej bezużytecznie wiele czasu, który 
tak bardzo przydałby nam się na 
podanie naszym uczniem wielu po­
żytecznych wiadomości. Uważamy, 
że nie człowiek winien być niewol­
nikiem języka, lecz język winien 
slażyć człowiekowi jako narzędzie 
Wymiany myśli i zdobywania wie­
dzy. Wypowiadamy się za koniecz­
nością opracowania i wprowadzenia 
w życie w bieżącym roku szkolnym 
uproszczonej pisowni języka polskie­
go.

Sir. 3



PUNKT OPIEKI UD MATKA I DZIECKIEM
w Cieninie Kościelnym
MŁODA, ale Spracowana kobie­

ta z Wilcznej (pow. Konin) 
przyszła z małym Józiem (w lu­
tym, jak mówi, ukończy on trzy la­
ta) do Punktu Opieki nad Matką 
i Dzieckiem w Cieninie Kościelnym 
Punkt. ten zorganizowało i prowa­
dzi Chłopskie Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci. Od połowy lipca pra 
cuje w Punkcie lekarz.

Matka Józia ma ciężkie życie. 
Mąż dzierżawi cztery morgi ziemi. 
Za konia muszą odrabiać, koza za­
stępuje krowę. Na lekarza nie mo 
że sobie zawsze pozwolić, za to 
chętnie korzysta z Punktu.

Pięć tysięcy złotych
na ChTPD

Przewodniczący Wydziału Po­
wiatowego w Jarocinie wicestarosta 
Michalak przekazał zamiast życzeń 
świątecznych na Chłopskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci 5 tys. zł., 
przesyłając równocześnie zarządowi 
powiatowemu, życzenia dalszej o- 
wocnej pracy nad wychowaniem 
dziecka chłopskiego.

ładnym pokoiku, zaopatrzo­
nym w niezbędne do badań 

urządzenia, przyjmuje raz w tygod 
niu dojeżdżający lekarz, dr Krasiń 
ski. Przy gabinecie' jest ogrzewana 
poczekalnia.

Zapoczątkowana przez ChTPD 
akcja idzie różnymi drogami. Opie 
ka nad dzieckiem jest jej zasadni­
czym celem. W Cieninie Kościel­
nym praca przedstawia się następu 
jąco: Przede wszystkim bezpłatna 
pomoc lekarska dla dzieci i ciężar 
tiych kobiet. Korzystają z niej naj 
biedniejsi.

NA czym polega wielką wartość 
tej akcji! Biedny wyrobnik, 

czy chłop małorolny, idzie tylko 
wtedy do lekarza, kiedy stan cho­
roby jest już, poważny. Często iest 
już za późno. Natomiast bezpłat­
ność opieki lekarskiej w Punkcie 
sprawia, że ludność nie czeka "na 
rózwój choroby. Akcja zapobiegaw 
cza ma tu wielkie znaczenie, tym 
bardziej, że. biedni mają możność 
uzyskać bezpłatnie leki z Punktu 
względnie z Ubezpieczałni Społecz 
nej. Na tym nie wyczerpuje się jed 
nak działalność Punktu. Dzieci do

i matki ciężarne otrzymują 
p iały żywnościowe, tekstylne 
itp.

Poza tym idzie praca uświadamia 
nia. Higiena, pielęgnacja niemowlę 
cia, żywienie dziecka oraz inne za­
gadnienia, obchodzące żywo każdą 
kobietę, znajdują oświetlenie w or­
ganizowanych przez lekarza czy o- 
piekunkę odczytach.

A teraz nieco cyfr. Punkt istnie 
je stosunkowo niedawno. Od 14 
września do połowy grudnia z po­
mocy lekarskiej skorzystało 25 cię 
żarnych kobiet i 134 dzieci.

Objętych stałą opieką jest 209 
dzieci, matek ciężarnych 25, matek 
karmiących 6. 150 osób korzysta 
z zaopatrzenia. Opiekunka Punktu, 
ob. Łechtańska, robi wywiady po 
domach, daje wskazówki i wyjaś­
nienia.

A mały Józio, który jeden z wie 
lu korzysta z opieki ChTPS, spo­
gląda z niepokojem na słuchawkę 
lekarza. (fc)

Rodzina króy, babka z córką i wnuczką, nagrodzone na pokazie by,.ia 
w Cieninie Kościelnym, w czerwcu br. Dają one mleko o zawartości 
tłuszczu 3,4 proc, w stosunku rocznym. Ich właściciel, Kębłowicz, z Ka­

mienia, pow. Konin, otrzymał w nagrodę silos, (Ir).

ża.mych kobiet i 134 dzii 
Objętych stałą opieką

Dyplomy i premie dla hodowców bydh
w powiecie jarocińskim

Celem podniesienia hodowli by 
dla i trzody chlewnej wśród mało 
i średniorolnych chłopów wprowa-

150 kursistów-pracowników PKP
złożyło egzaminy czeladnicze

Szkolenie kwitów drożyn i patroli
końcowe egzaminy cze- 
gmachu średniej Szkoły 
Kolejowej w Poznaniu, 

egzaminacyjna w zawo-

Straży Leśnej
Przed świętami Bożego Narodzę 

nia nastąpiło zakończenie 6-tygod- 
niowego kursu szkoleniowego dla 
dowódców drużyn i patroli Oddzia 
łu Okręgowego Straży Leśnej w 
Zielonej Górze. Absolwenci kursu 
i grono wykładowców zebrali się w 
sali stołówki Zw. Zaw. Pracowni­
ków Leśnych i Przemysłu Drzew­
nego, gdzie dokonano wręczenia 
świadectw ukończenia kursu.

Ogółem ukończyło kurs 24 ludzi, 
w tym 5 z wynikiem b. dobrym, 17 
z wynikiem dobrym i 2 z wynikiem 
dostatecznym.

Do absolwentów .przemówił kie­
rownik kursu inż. J. Buczacki, któ 
ty wyraził pełne zadowolenie z 
przebiegu kursu oraz pragnienie, 
aby wkład pracy wykładowców był 
należycie wykorzystany w dalszej 
pracy zawodowej.

W imieniu absolwentów przemó­
wił strażnik Demski, który złożył

podziękowanie dyrektorowi i ko­
mendzie straży za zorganizowanie, 
a wykładowcom za ich wysiłki i tru 
dy przy prowadzeniu kursu. Złożył 
on w imieniu absolwentów przyrze 
czenie, że przez sumienną i uczci 
wą pracę dla dobra Polski Ludo­
wej spłacą kursiści zobowiązania, 
zaciągnięte wobec społeczeństwa za 
osiągnięty awans, (g)

W dniach 15 — 23 grudnia ub. r. 
odbyły się 
ladnicze w 
Zawodowej

Komisja
dach: ślusarskim, tokarskim, kotlar­
skim, elektrotechnicznym, kowalskim, 
spawalniczym j odlewniczym pod 
przewodnictwem dyrektora szkoły 
inż. T. Gutowskiego i delegatów Ku 
ratorium Okr. Szkolnego Poznań­
skiego: inż. K. de Mezera, Nacz. 
Wydz. Szkol. L. Schneidera,, delega­
ta dyrektora PKP inż. Strzałko, dele 
gatów: prezesa Okręgu ZZK M. Bud 
niaka i Głowackiego wyzwoliła na 
czeladników 150 pomocników - rze-

mieślników kolejowych z Poznania, 
Krzyża, Rogoźna i Leszna.

W szkole tej, którą swego czasu 
zaszczycili swą obecnością Prezy­
dent RP Ob. Bierut, Marszałek Pol­
ski Michał Rola - Żymierski, mini­
ster komunikacji inż. J. Rabanowski, 
oraz inni dostojni goście, począwszy 
od 1 maja 1945 do 23 grudnia 1948 
r. wyszkolono 2.500 czeladników i 
mistrzów, tak spośród feursistów, 
jak i absolwentów szkół zawodowych 
z Poznania, Gniezna, Leszna. Gorzo­
wa, Wągrowca, Krzyża i Jarocina. 
95 proc, z nich pracuje w kolejnic­
twie, reszta w innych zakładach pra 
cy. (g)

Z obrad WRN

Zasiewy, lecznictwo i aprowizacja
głównym tematem rozważań

Ce warto zobaczyć
w Poznaniu?
TEATRY
TEATR WIELKI — „Cyrulik Se­
wilski", godz. 19.00.
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI — 
„Przemysław II“, godz. 19.00.
TEATR NOWY — „Lato w No- 
hant“, godz. 19,00. t
TEATR KOMEDIA MUZYCZNA — 
„Słomkowy kapelusz", godz. 20.00.
TEATR AKTORA I LALKI — 
„Piast", godz. 19.00,

Na ostatnim posiedzeniu Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w roku 
48, Wojewoda Poznański, ob. Brze­
ziński, złożył sprawozdanie z admi­
nistracji państwowej za listopad. 
Uzupełniając sprawozdanie Wojewo­
dy. ob. wicewojewoda W. Migoń 
stwierdził, że listopad odznaczył się 
wzmożonym wyścigiem pracy na 
rzecz uczczenia Kongresu Zjednoczę 
niowego Partii Robotniczych. W dal 
szym toku omówił wicewojewoda 
sytuację materialną pracowników

KINA
APOLLO — „Dzwonnik z Notre Da­
nae" godz. 15.00, 17.30 i 20.00, w nie­
dzielę od godz. 12.30.
BAŁTYK — „Krakatii", godz. 16.30.
18.30 i 20.30, w niedzielę od godz. 
14.30, niedozwolony dla młodzieży.
MUZA — „Na morskim szlaku", 
godz. 16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę 
od godz. 14.30.
RIALTO —„Przygoda na wakacjach" 
godz. 16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę 
od godz. 14.30.
WARTA — „Znak Zorro", godz. 16.30, 
18.30 i 20.30, w niedzielę od godzi­
ny 14.30.
WARTA — „Program aktualności" 
nr 39, godz. 11.00, 12.00, 13.00 i 14.00. 
w niedzielę od godz. 10.00.

Nowy zastąp
położnych

W Szkole Położnych Poznańskie 
go Wydziału Wojewódzkiego od­
było się uroczyste zakończenie III 
kursu dla położnych. Egzamin zda 
ło 56 kursiistek.

Wydział Wojewódzki rozmieści 
młode położne na terenie Wielko­
polski i Ziemi Lubuskiej. Poważny 
ten zastęp wypełni częściowo braki 
wykwalifikowanej służby zdrowia 
na wsiach naszego województwa i 
zastąpi starsze i przepracowane po­
łożne.

Kobieta i dziecko wiejskie znaj­
dą należytą opiekę zdrowotną.

oraz znaczną poprawę sytuacji na i proc. FOR 97.3 proc. Wojew. poz- 
rynku mięsnym w naszym wojewódz b nańskie w tej dziedzinie w skali 
twie. Na poprawę .wpłynęło w pierw ' ogólnopaństwowej zajęło pierwsze 
szym rzędzie 10 czynnych Przetwór i ’ " 
ni Mięsnych oraz uruchomienie 25 
tuczami drobiu. Brak jeszcze masła. 
Istnieje jednaj nadzieja, że w mar­
cu j na tym odcinku nastąpi popra­
wa. Najlepiej przedstawia się sy- 
‘tuacja zaopatrzeniowa na rynku 
mącznym.

Wydział Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego opracowuje plan roz­
mieszczenia lekarzy i personelu po­
mocniczego na terenie całego woje­
wództwa. Opracowano już 6 letni 
plan opieki na matką i dzieckiem. 
Również i w dziedzinie lecznictwa 
zrobiono b. wiele. Uruchomiono 34 
Państwowych Lecznic i Przychodnie 
Weterynaryjne.

Jesienna akcja siewna w wojew. 
poznańskim przedstawia się nastę­
pująco: Ziemie dawne: — pszenica 
102 proc., żyto 98 proc., jęczmień 55 
proc., rzepak 97 proc., pastewne 136 
proc.; Ziemia Lnbnska: — pszenica 
157 proc., żyto 116 proc., rzepak 367 
proc., pastewne 109 proc.

Spłaty . na rzecz podatku grunto­
wego i FOR w cyfrach przedstawia­
ją się następująco: podatek grunto­
wy w gotówce 97.6 proc., w zbożu 969

miejsce.
Wojewódzka Rada Narodowa u- 

chwaliła przymus ubezpieczenia pło­
dów rolnych od gradobicia na tere­
nie całego województwa. (sz)

dzeno premiowanie dobrych Sztuk 
hodowlanych. Wyróżnionym hu 
dawcom przyznano dyplomy i pre­
mie pieniężpe w łącznej kwocie 400 
tys. zł, które wyasygnował na ten 
cel Wydział Powiatowy w Jarocinie.

Hodowcy pow. jarocińskiego o- 
trzymali już w ub. roku za dobrą 
i planową pracę hodowlaną 30 dy 
plc-mów uznania oraz nagrody pic 
niężne na ogólną sumę 300 tys. zł.

Na czołowe miejsce w tej pracy 
wysunęli się: F. Czesyk z Witaszyc 
(7.5 ha), I. Jankowski z Poręby 
(11 ha), J. Buczyński z Turska 
(9 ha) i M. Osuch z Przepadłegp 
(10 ha).

Duże zasługi na tym polu pracy 
położył powiatowy insp. hodowli 
— Dembowski. (g)

Wfmkl prac^ 
pocztowców wielkopolskich

Pracownicy pocztowi okręgu .po­
znańskiego, zatrudnieni w dziale 
telekomunikacji, wykonali na 10 
dni przed terminem wszystkie 
prace inwestycyjne, zaplanowane 
na rok 1948.

Dzięki wydajnej pracy i dobrej 
organizacji zaoszczędzono 10 proc, 
wydatfkólw iw gotówce.

Okręgowy Komitet Współzawod 
nictwa Pracy przyznał tytuł przo­
downików pracy 5 robotnikom te­
legraficznym: F. Wawrzyniakowi ® 
Leszna, F. Charkowskiemu z Go­
rzowa oraz J. Grabarczykowi, F. 
Jóźwiakowi i J. Kukle z Poznania.

(P)

(ko) Ośrodek I kategorii w Peda- 
ninie pow, chodzieski w roku bież, 
dokonał' omłotów: na 22 gospodar­
stwach 5 hektarowych, 73 gospodar­
stwach 10 hektarowych, 16 gospo­
darstwach 15 hektarowych. 2 gospo­
darstwach 20 hektarowych.

*
(ko) Pow. Zarząd ZSCh przepro­

wadza w powiecie chodzieskim kur 
sy szycia dla dziewcząt i chłopców z 
poszczególnych gromad. Nauki udzie 
lają specjalnie zaangażowane siły fa 
chowe.

❖
(ko) W minionym 1948 r. zalesiono 

52 hektarów nieużytków w obrębie 
leśnictwa Sypniewo. W przyszłym

Ste. < ■ r •

—Można by przecież inaczej—
W sklepie spółdzielczym „Skupu i Sprzedaży Bydła" w Oborni­

kach sprzedano urędnikom skarbowym po pół kilograma tłuszczu 
i podróbek a innym klientom tylko po ćwierć kilograma.

Takie załatwianie sprawy spowodowało niezadowolenie kupujących 
i przykry incydent przed sklepem.

Czy nie można by uniknąć podobnych historii?
Oczywiście że można byłoby, ale trzeba do tego dużo dobrej woli 

ze strony personelu sprzedającego w spółdzielni i klienteli.

KARTOTEKI, różne MASZYNY, AR­
TYKUŁY BIUROWE, WARSZTAT 
NAPRAWY, poleca W. KOKOWSKI 
i SKA, Poznań, Mielżyńskiego 18, te­
lefon 43-25. 2640z

1949 roku przygotowano dalszych
20 ha nieużytków pod zalesienie.

*Na terenie jednego z najwięk 
leśnictw powiatu chodzieskie- 
Strzeieckim Gaju, obejmują-

(ko) 
szych 
go w 
cym 1.400 ha, zalesiono w roku bież.
55 ha. Poraź pierwszy poczynione zo 
stały próby sadzenia drzew na tere­
nie porolnym.

Redakcja i Administracja: Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 77, tri. 
Red. 90-40, nocny 45-09. Adm 
93-94.

CENNIE OGŁOSZEŃ:
Drobne — po ał 30 za wyra-z 

(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy z! 15 za wyraz (minimum 
150 zł).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA
120 zł. Wpłacać na Konto P. K. O. 
Oddz. Poznań nr Y-562S lub 
Bank Gosp. Spółdzielczego od­
dział Poznań Nr 690.

WYDAWCA: Nacz. Kom, Wyk 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia­
da aa pismo Kolegium Redakcyj­
ne. Drukarnia NKW SL. War­

szawa. Skolimowska 5

B-672302617z
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Obowiązek sprawdzania mięsa
sprowadzanego do niektórych miejscowości

Na zasadzie rozporządzenia Mini - 
stna Rolnictwa i Reform Rolnych, z 
dnia 3 listopada 1948 r. Dz. U. R. P. 
ar 53/42, mięso sprowadzane do nie­
których miejscowości poddawane bę­
dzie sprawdzeniu przez lekarzy we­
terynaryjnych, wyznaczonych do urzę 
dówego badania zwierząt rzeźnych i 
mięsa Badaniu podlegać będą wszy6t 
kie mięsa pochodzenia krajowego, ce­
lem stwierdzenia, czy mięso sprowa­
dzone było istotnie zbadane j oznako 
wane jako zdatne do spożycia, czy 
nie zachodzi rozkład gnilny oraz czy 
zostało przywiezione 
zdrowotnych.

Miejscowości, w 
sprowadzane podlega

w warunkach

których mięso 
zbadaniu, wy-

mienione zostały w omawianym roz­
porządzeniu z dnia 3 listopada 1948 
roku.

Sprawdzenie mięsa przeprowadzane 
będzie zasadniczo w rzeźni, utrzymy­
wanej przez gminę miejsca sprowadzę 
nia. Władze wojewódzkie mogą jed­
nak wyznaczyć poza rzeźniami utrzy­
mywanymi przez gminę, także i inne 
miejsca sprawdzania mięsa, jeżeli 
urządzenia ich zapewnią wykonanie 
wszystkich czynności, zwązanych z 
wyładowaniem, sprawdzaniem i zała­
dowaniem zgodnie z przepisami sani­
tarnymi.

Sprawdzeniu nie podlega :
1, mięso przewożone środkami 

transportowymi, odpowiadąjący-

Rozporządzenie Ministra Zdro w ia 
z dnia 19 listopada 1948 roku, ogło­
szone w Dzienniku Ustaw nr 56, poz. 
448, nakłada obowiązek na każdą z 
aptek publicznych posiadania stale 
na składzie nie mniej niż :

50.000 jednostek surowicy praeciw- 
błoniczej, (dyfteryt),
90 cm3 surowicy przeciw płoni - 
czej, (szkarlatyna),
3 flakony po 3.000 jednostek suro­
wicy przeoiwtężoowej,
1 pudełko szczepionki przeciw 
wściekliźnie.
Przynajmniej jedna apteka publicz-

aa w każdym mieście powiatowym i 
dwie apteki publiczne w każdym mieś 
cie wojewódzkim lub wydzielonym 
z powiatowego związku samorządu 
terytorialnego, obowiązane sa, posia­
dać na skł adzie :

2 ampułki po 10 cm’ surowicy prze 
ciw jadowi żmii,
2 ampułki po 10 cm’ surowicy prze 
ciw jadowi kiełbasianemu 
wydawać te surowice o każdej po­
rze dnia i nocy.
Rozporządzenie powyższe posiada 

zasadnicze znaczenie dla właściwego 
zaopatrzenia kraju w szczepionki i 
surowice.

mi wymogom sanitarnym, okreś 
lonym w przepisach o dozorze 
mad mięsem i przetworami mięs­
nymi — na odległość nie więk­
szą niż 20 km z rzeźni publicz­
nych następujących miejsco - 
wości:

sn. et. Warszawa,
Łódź,
Ełk, województwa białostockiego, 
Gdańsk i Gdynia, województwa 

gdańskiego,
Radom, województwa kieleckiego, 
Biała Krakowską, Kraków i Tar­

nów, województwa krakowskiego,
Lublin, województwa lubelskiego,
Kutno, Pabianice,, Piotrków, woje­

wództwa łódzkiego,
Biżyclco, Jetorany, Nidzica, Ol­

sztyn, Ostróda, Szczytno, wojewódz­
twa olsztyńskiego,

Brodnica, Bydgoszcz, Grudziądz, 
Nakło, Świecie, Toruń, województwa 
pomorskiego,

Gniezno, Grodzisk Wielkopolski, 
Janowiec Wielkopolski, Kalisz, Ko­
ścian, Krotoszyn, Ostrów, Poznań, 
Zielona Góra, województwa poznań­
skiego,

Jarosław, przemyśl, 
rzeszowskiego, 

( Kołobrzeg, Pyrzyce,
Szczecin, Szczecinek, 
szczecińskiego,

Bytom, Chorzów, Gliwice, Głubczy 
ce, Grotków, Głuchołazy, Katowice, 
Prudnik, Racibórz, Rybnik, Tarnów - 
skie Góry, Zabrze, województwa śląs­
kiego,

Płock,
go,

Jawor, 
Świdnica, 
Wrocław, 
go.

Również sprawdzeniu nie podlega 
mięso przewożone z rzeźni wymienio­
nych wyżej miejscowości do prze - 
twórni mięsnych, których produkcja 
poddania jest stałemu nadizorow. e- 
karza weterynaryjnego, wyznaczonego 
przez Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych, jeżeli przewóz odbywa się 
środkami transportowymi pod plombą 
danej rzeźni

Sprawdzeniu nie podlega również 
mięso przewożone przez osoby nie 
trudniące się zawodowo handlem i 
wprowadzaniem w obrót mięsa i prze 
tworów mięsa, jeżeli jest ono spro­
wadzane do spożycia we własnym go­
spodarstwie domowym tych osób i nie 
przekracza wagi 5 kg.

Rozporządzenie powyższe weszło 
w życie z dniem 18 listopada 1948 r.

województwa

Świnoujście, 
województwa

fi

Zakres działania
Urzędów Likwidacyjnych

województwa warszawskie-

Jelenia Góra, Kłodzko, 
Świebodzice, Wałbrzych, 
województwa wrocławskie

Mocą ustawy z dnia 18 listopada 
1948 roku (Dz. U. R. P. nr 57, poz. 
454), zmieniona została organizacja i 
zakres działania urzędów likwidacyj­
nych.

Utworzone zostały: rejonowe orzę 
dy likwidacyjne, jako władze I instan 
cji i okręgowe urzędy likwidacyjne — 
jako władze II instancji.

Do zakresu działania urzędów li - 
kwidacyjnych należy i

a) zabezpieczenie majątków opusz­
czonych do czasu objęcia ich w za • 
rząd przez władze właściwe ze wzglę 
du na rodzaj majątku,

b) kontrola i sporządzanie inwenta­
rza majątków wyżej wymienionych,

c) oddawanie w najem lub dzierża­
wę majątków opuszczonych, prze­
znaczonych do tego przez władze, 
właściwe ze względu na rodzaj ma­
jątku.

ku, gdy zachodzi niebezpieczeństwo 
niszczenia ich substancji lub, gdy 
koszty jch przechowania są nie - 
współmiernie wysokie w stosunku do 
ich wartości.

Urzędy likwidacyjne podlegają Mi 
nisterstwu Skarbu, a na obszarze 
Ziem Odzyskanych -— Ministrowi 
Ziem Odzyskanych.

Dotychczasowe uprawnienia Głów­
nego Urzędu Likwidacyjnego i okrę­
gowych urzędów likwidacyjnych prze 
chodzą na okręgowe bądź rejonowe 
urzędy likwidacyjne, natomiast upraw 
niienia Prezesa Głównego Urzędu Li­
kwidacyjnego przechodzą na Ministra 
Skarbu, jeżeli nie zostaną przekazane 
urzędom likwidacyjnym.

Ustawa omawiana weszła w życie 
z dniem 1 stycznia 1949 r.

Ob. Marcinkowski Piotr. Okazu 
je się, że umiecie sobie sami dobrze 
radzić, gdyż w sprawie swojej in 
terweniowaliście już we wszystkich 
możliwych instancjach i urzędach. 
Teraz należy cierpliwie poczekać na 
wyniki Waszych starali. Jeżeli w 
ciągu miesiąca najbliższego nie o- 
trzymacie rezultatów — należy 
zwrócić się jeszcze do Naczelnej 
Prokuratury Wojskowej.

Ob. Jan Gaweł, Krościenko n.D. 
Sprawy zaopatrzenia dla osob po­
zostałych po inwalidach, po poleg­
łych i zmarłych członkach ruchu 
podziemnego i partyzanckiego w 
walce o wyzwolenie Polski w okre­
sie okupacji hitlerowskiej uregulo­
wane zostały ustawą o zaopatrzeniu 
inwalidzkim z dnia 17 marca 1932 
roku, z uwzględnieniem później­
szych zmian. Za osoby uprawnione 
do zaopatrzenia uważa się: a) wdo 
wę, a w przypadku gdy poległy, 
zmarły lub zaginiony nie pozosta­
wił wdowy — osobę, z którą ostat­
nio pozostawał w faktycznej współ 
nocie małżeńskiej w ciągu co naj­
mniej jednego roku, jeżeli ze związ 
ku tego urodziło się dziecko, lub 
w ciągu trzech lat — jeżeli związek 
był bezdzietny, b) dzieci z małżeń 
stwa i przysposobienia, c) dzieci 
pozamałżeńskie, pasierbów i dzieci 
ofiar wojny, przyjęte na wychowa 
nie, d) rodziców, e) osoby przyspo 
sabiające, jeżeli przysposobienie na 
stąpiło przed doznaniem uszkodzę 
nia zdrowia przez zmarłego, oraz 
jeżeli poległy lub zmarły, był id: 
jedynym żywicielem.

Na zasadzie dekretu z dnia 25 
października 1848 roku (Dz. URP 
nr 50 poz. 387) utworzona została 
Państwowa Rada Inwalidzka jako 
organ doradczy i opiniodawczy mi 
nistra pracy i opieki społecznej we 
wszystkich sprawach, dotyczących 
zaopatrzenia inwalidzkiego oraz o- 
pieski nad uprawnionymi do świad 
czeń.j Nadto działają obwodowe i 
okręgowe urzędy inwalidzkie. Do 
zakresu działania obwodowego u- 
rzędu inwalidzkiego należy m. in. 
przyjmowanie roszczeń o zaopatrzę 
nie, przeprowadzanie postępowania 
wyjaśniającego w tych sprawach, 
przyznawanie zaopatrzeń itd.

„W sprawie ubezpieczenia". Właś 
ciciel budynku obowiązany jest 
zgłosić w gminie lub u inspektora 
powiatowego PZUW wszelkie zmia 
ny, dotyczące budowli już ubezpie 
czonych. Zgłoszeniu podlega: do­
budowanie części budynku, przebu 
dowanie, zmiana właściciela budo­
wli, przejście budowli do kategorii 
niepodlegającej ubezpieczeniu. 
Zgłoszenie to należy uskutecznić 
nie później jak w ciągu miesiąca od 
daty zajścia zmian. Zażalenia na 
organa PZUW należy wnosić do 
naczelnego dyrektora PZUW.

„Spod Koszalina" Nąpiszcie nam 
o swojej sprawie coś bliższego, 
gdyż całej ustawy i rozporządzeń 
wykonawczych nie możemy Wam 
przytaczać z powodu braku miejsca.

W wypadku odmówienia świad­
czeń przez Ubezpieczalnię Społecz 
ną ubezpieczony, lub członek jego 
fodziny ma prawo wniesienia odiwa 
łania do komisji rozjemczej Ubez 
pieczalni Społecznej w terminie 
dni trzydziestu od daty doręczenia 
mu decyzji Ubezpieczalni. Na orze 
czenie komisji rozjemczej można 
wnieść skargę do okręgowego sądu 
ubezpieczeń społecznych w terminie 
2 miesięcy od daty ogłoszenia orze 
czenia komisji. Natomiast na de­
cyzję Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych przysługuje prawo wnie­
sienia odwołania w terminie 2 mie 
sięcy od daty ogłoszenia decyzji. 
Odwołanie wnosi się bezpośrednio 
do okręgowego sądu ubezpieczeń 
społecznych. Od orzeczeń okręgo­
wych sądów ubezpieczeń społecz­
nych przysługuje .prawo odwołania 
się do Trybunału Ubezpieczeń Spc 
łecznych, który jest najwyższym są 
dem w zakresie ubezpieczeń społecz 
nych i ostatnią instancją sądową 
w tych sprawach.

„Maria" pow. łomżyński. Uzna­
nie osoby zaginionej za zmarłą 
przez sąd, po przeprowadzeniu właś 
ciwego postępowania, — powoduje 
skutki takie, jakby osoba uznana 
za zmarłą w rzeczywistości zmarła 
w dacie ustalonej przez sąd. Spad 
kobiercy uznanego za zmarłego ma 
ją praiwo przeprowadzić postępowa 
nie spadkowe, ś objąć, spadek. 
Współmałżonek osoby uznanej za 
zmarłą ma prawo wstąpić w nowe 
związki małżeńskie. Postanowienie 
sądowe o uznaniu za zmarłego mo 
że być jednak w każdym czasie u- 
ahylone, jeżeli okaże się, że osoba 
uznana za zmarłą żyje. Jednakże 
małżeństwo zawarte z osobą uzna­
ną za zmarłą rozwiązuje się przesz 
zawarcie powtórnego małżeństwa.

Ob. A. Dańko — pow. Koło­
brzeg. Możecie zwrócić się do Mi­
nisterstwa Skarbu o uchylenie orze 
czenia w Waszej sprawie w drodze 
nadzoru. Skutków podobnego po» 
czenia w Waszej sprawie w drodze 
nadzoru. Skutków podobnego po­
dania przewidzieć nie możemy, ch® 
ciąż według naszego zdania pod­
stawy do uchylenia orzeczenia ist 
nieją.

Tfemimeńifdc 
DZIENNIK 
LUDOWY
KUPON nr 59 

uprawniający do otrzymania bez­
płatnej porady prawnej w naj­
bliższym numerze DZIENNIKA 

LUDOWEGO
IMIĘ i NAZWISKO ......................

d) przedsiębranie czynności wymie­
nionych wyżej, co do majątków, prze 
■chodzących na własność Skarbu Pań­
stwa lub osób prawnych prawa pu - 
ślicznego,

e) sprzedaż ruchomości w przypad-

H
ZGUBY

. t ............................. —" 1 .....
SADLIK Józef, tir. 26.XI 1911 r., syn 
Franciszka i Marii, wieś Olchowa 
gm. Łukowe pow. Lesko, unieważnia 
zgubioną kartę RKU wydaną w Sa­
noku. 15R
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Dzięki wyścigowi pracy-
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ma możność z dniem 1 stycznia 1949 

wżyć ce/yę jpfty/i 
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Zagadnienia hodowlane były 
przedmiotem konferencji w Miń. 
Rolnictwa i Ref, Roln., na której 
minister Dąb-Kocioł, oraz dyrek­
tor dep. produkcji rolnej, inż. 
Pająk, poinformowali przedstawi­
cieli prasy o planach związanych z 
rozwojem produkcji zwierzęcej w 
r. 1949.

Zmierzając do przyśpieszenia

Roboty czerpalne 
i wydobywanie wraków 
w r. 1949

W sprawie planowania najważ­
niejszych robót w porcie gdańskim 
w roku 1949 odbyła się w Gdańskim 
Urzędzie Morskim specjalna konfe­
rencja. Do robót pierwszorzędnycn 
zaliczono roboty czerpąme przy to 
rzę wodnym redy, od boi „N. P.“ 
do głowicy falochronu wschodnie 
go, gdyż namuł nagromadzony w 
tym miejscu w dużym stopniu utru­
dnia manewrowanie statkami o 
większym zanurzeniu. W pierwszym 
rzędzie pogłębiony będzie także 
szlak żeglugowy, wjazd do portu od 
głowicy do falochronu wschodniego 
do obrotnicy wjazdowej oraz szlak 
Ksnału Portowego od obrotnicy 
wjazdowej do 28 km rzeki Leniwki. 
W dalszej kolejności przeprowadzo­
ne będą roboty czerpalne prawej 
strony Leniwki, oczyszczenie base­
nu Górniczego, następnie dna Sta 
rej Motławy do Mostu Zietónego i 
Nowej Motławy do mostu Stągniew 
skiego. Usuwanie wraków prze­
prowadzane będzie w różnych od­
cinkach portu gdańskiego, m. -In. na 
Zakręcie Pięciu Gwizdków. Basenie 
Górniczym oraz na terenie 
i Nowej Motławy. Całkowicie 
ków mają być oczyszczone 
Ostrawjcy oraz' Leniwka, (ś)

Starej 
z wra 
basen

Usprawnienie prac zalesieniowych
Zalesiane zrębów pozostawionych 

przez okupanta niemieckiego oraz 
uieużyaków, jest c-becnie jednym z 
podstawowych zadań administracji 
Lasów Państwowych. Dlatego też 
Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Krakowie kładzie ogromny nacisk 
na wykonanie planu zalesień, dążąc 
w miarę możności do jego pnzekiro- 
cz-nia. ,

Plan zalesień na rok 1948 przewi 
dywał zalesienie 4.000 ha. Plan ten 
przekroczono, zalesiając 5.100 hek 
tarów, tj. ok. 116 proc. p’anu. Zwa 
żywszy takie trudności jak brak lu 
dzi i narzędzi do pracy w lesie, 
oraz brak odpcwiednteh sadzonek 
(buk, jodła) itd. należy uznać prze 
kroczenie planu za duży sukces.

Na rok 1949 plan zalesień dla 
Dyrekcji LP. w Krakowie, wyzna­
czony przez Ministerstwo Leśnic- 
rwa wynosi. 7.300 ha, tj. o 3.000 
Ka czyli o 60 proc, więcej w stos-un 
ku do zeszłorocznego.

Zwiększenie planu zalesień, na­
jada na leśników Okręgu Kraków 

sk:-»go poważny obowiązek podnie­
bienia wydajności i usprawnienia 
pracy zailesmnrowej. W tvm celu ko 
rzvśtając z długiej i pięknej jesieni, 
leśnicy wykonywali zalesienia oraz 
.ofensywne przygotowanie gleby 
pod zalesienia wiosenne, aby w krót 
i-.im okresie wiosennym nadążyć z 
wykonaniem planu.

Przygotowano więc ok. 7.000 
arów szkółek tj. 100 proc, planu, 
oraz 3.500 ha gleby tj. 60 proc, 
pod zales;en:a. Poza tym zebrano 
Ó8 ton nason drzew leśnych po­
trzebnych do wykonania planu za- 
l?s:eń, i cbs:an.:a szkółek Należy 
zaznaczyć. ż“ zb;ór nas:on nie zo­
stał jeszcze na ten rok zakończony.

Ponieważ przygotowanie gleby 

Sk « ’ \ * * • ' ’ 3 3 "

tempa rozwoju hodowli Rząd poza 
zwykłym budżetem Min. Rolnictwa 
i Ref. Rola, przeznacza na ten cel 
w r. 1949 2 miliardy 245 milionów 
zł, w czym 500 milionów kredytów 
krótkoterminowych (9-cio miesięcz 
nych), 800 milionów kredytów śred 
nieterminowych (3 letnich) i 945 
milionów bezzwrotnych zasiłków. 
Według przewidzianych planów 
produkcja winna osiągpąć w r. 1949 
ok. 6,500 milionów 1. mleka, ok. 
485 tys. ton mięsa wieprzowego, 
ok. 93 tys. ton tłuszczu wieprzowe 
go i ok. 2 tys. 600 milionów jaj, co 
co w przeliczeniu na głowę miesz­
kańca stanowić będzie przekrocze­
nie przedwojennych norm produk­
cyjnych dla mięsa o 22 proc., dla 
tłuszczu o 19 proc., dla jaj o 10

O«f 30 Besś stśe bt§S& 
takiej frekwencji w Zakopanem

Zakopane, od wielu lat najlićz-1 
niej odwiedizana miejscowość tury 
styczna i kuracyjna w Polsce, cie­
szy się w tym ro-ku największą frek 
wencją ze wszystkich lat ubiegłego 
30-lecia.

Największą frekwencję zapewni­
ły Zakopanemu województwa: kra 
kowskie — 13.456, śląskie —

9.437 i warszawskie — 7.714. Za- ' 
kopane odwiedziło w ub. roku po 
nad 7 tysięcy osób z Ziem Odzy­
skanych.

W zrasta
tystóiw — 
ubiegłym bawili 
przedstawiciele

I

również stale liczba tu-1 
cudzoziemców. W roku 

w Zakopanem: 
18 narodowości.

Wzrost ilości ubezpieczeń od ognia 
w gospodarstwach wiejskich

Dane prowizoryczne za 10 mie­
sięcy r. ub. wykaizują znaczny roz­
wój działalności Powszechnego Za 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 
porównaniu do roku 1947.

Liczba budowli objętych ustawą 
ubezpieczeniową • od ognia systema 
tycznie wzrasta sięgając dzisiaj/cy­
fry 8.578 tys. budowli, z czego na 
wieś przypada ponad 80 proc. Licz 

pod wiosenne zalesienia za pomocą 
pracy ręcznej lub sprzężajetn kon­
nym wymaga dłuższego czasu, co 
stawiałoby wykonanie planu pod 
znakiem zapytania oraz jest kosz­
towne, Dyrekcja LP w Krakowie 
zastosowała mechaniczną przeróbkę 
gleby za pomocą traktorów i płu­
gów leśnych polskiejt konstrukcji 
inź. St. Matusza. Zastosowanie trak 
torów i pługów leśnych do przerób 
ki gleby, przyśpiesza wykonanie 
prac, dając gwarancję wykonania 
zalesień, przy czym koszt przygoto 
wania gleby jest ok. 50 proc. jyż- 
szy niż przy użyciu zaprzęgu kon­
nego.

, Chłopskie Towarzystwo. Przyja­
ciół Dzieci uruchomiło ub. jesieni 
Dom Dziecka im. Tomasza Nocz­
nickiego.

Dom ten przeznaczony jest dla 
dzieci zupełnych sierot które nie 
mają właściwej opieki krewnych lub 
rodźmy zastępczej. Dla dzieci sie­
rot, które żyją i rosną w zaniedba 

; niu, bez nauki i właściwego kierun­
ku wychowawczego, zmuszane nie­
raz do ciężkiej pracy nad ich wiek 

: i siły.
Wśród wielu zgłoszeń do Domu 

Dziecka, szukamy tych waśnie dzie 
ci sierot, które przed innymi mu­
szą być odnalezione na wsi i oto­
czone należytą opieką.

Apelujemy tą dro^ą do wszyst­
kich przyjactół sprawy dziecka 
chłopskiego, którzy w.edzą o ta­
kich dzieciach zupełnych sierotach, 
o ich ciężkim losie, a cbńeliiby im 

, pomóc, aby zawiadomili nas o tym, 
3 a my przez swe komórki atgasnłza.-

proc., w produkcji mleka zaś zbli­
ży się do norm przedwojennych.

Punktem wyjścia w akcji zmie­
rzającej do podniesienia hodowli 
zwierząt gospodarskich będzie u- 
sprawnienie organizacji zlbytu mle 
ka, jaj, żywca, w^łny i innych arty 
kuło™ pochodzenia zwierzęcego. 
Duży wysiłek zostanie również skie

Doroczny turniej hokejowy roz­
grywany corocznie na Nowy Rok w 
'Krynicy, został przerwany z powo­
du gwałtownej odwilży, która za- 

; mieniła lodowisko w jeziorko. Do 
turnieju stanęły: jedyna zagraniczna 
drużyna — słowacka Sparta z Pre-. 

rowany na zabezp-czenie dostatecz sova °raa f drużyn polskich Ora­
nej ilości właściwych pasz.

W celu właściwego i racjonalne­
go przechowywania pasz zostanie 
ponadto zorganizowana akcja bu­
dowy zbiorników, do kiszenia pasz. 
Została już podjęta budowa 500 
sztuk form drewn:anych, tak że 
przynajmniej 2 do 3 form będą 
przypadały na każdy z powiatów 
objętych tą akcją.

ba gospodarstw wiejskich, w któ­
rych zgodnie z uchwałami rad na 
rodowych obowiązuje ubezpiecze­
nie od ognia, nieruchomości rol­
nych, wzro-sła w roku bież, o dal­
sze 20 proc. Ubezpieczenia od gra 
dobicia głównych zbóż chlebowych 
i tytoniu objęły około 700 tys. go­
spodarstw, co oznacza wzrost o 
590 proc, w porównaniu do roku 
1947.

W dziale umownych ubezpieczeń 
rzeczowych Zakład wystawił w oią 
gu 10 miesięcy r. uib. ok. 1.300 tys. 
polis zbiorowych i indywidualnych, 
czyli o 49,0 proc, więcej niż w ro­
ku zeszłym. Dział transportowy 
PZUW posiada pod swoją ochro­
ną całą flotę handlową państwa-.

Uruchomiony nowy dział ubez­
pieczeń życiowych zdobywa sobie 
obok ubezpieczeń od nieszczęśli­
wych wypadków coraz większą po­
pularność.

Zakład przedterminowo i z nad 
wyżką wyk o-nu je zakreślone plany 
działalności,' jak również coraz bar ; 
dziej rozszerza własne podstawy 
organizacyjne i finansowe dla upo 
wszechn’enia ubezpieczeń na zasa­
dach odpowiadających społeczno- 
gospodarczej przebudlo-wie Państwa.

cyjne przeprowadzimy odpowied­
nie przygotowania, aby dziecko w 
jak najkrótszym czasie znalazło się 
pod opieką ChTPD w Domu Dziec 
ka.

Zgłoszenia nadsyłać na adres:
Zarząd Główny Chłopskiego To 

warzystwa Przyjaciół Dzieci, War­
szawa, ul. Śniadeckich 23.

WIĘCEJ KIN OBJAZDOWYCH 
DLA WSI

Mimo wielkich starań j zabiegów 
komitetów partyjnych, akcja kinowo- 
propagandowa na wsi, w wojewódz­
twie warszawskim daje mizerne re­
zultaty. Na papierze wytypowano set­
ki nowych wiosek, które nigdy w ży­
ciu nie oglądały żadnego kina, ani 
niemego, ani dźwiękowego.

Zdawałoby się, że w przełomowym

Odwilż przerwała turniej

cowia i Wisła z Krakowa. ŁKS. Le­
gia (Warszawa) ; gospodarze KTH. 
W pierwszym i jedynym dniu tur­
nieju, rozegrano 3 mecze, po których 
można stwierdzić, iż sztuczne lodo­
wiska są gwałtownie potrzebne. 
Nasi hoke^ci nie osiągnęli bowiem 
(choć już jest styczeń) jeszcze pełnej 
formy, choć niektórzy trenowali w.

I Morawskiej Ostrawie.
I Pierwszy z rozegranych meczów i 
i Sparta (Presov) — KTH (Krynica) 
! zakończył się niespodziewanie ła- 
j twym zwycięstwem Słowaków w 
i stos. 13:3 (1:1, 5:1, 7:1) choć nie za- 
I lieżają się oni wcale do najlepszych, 

Polacy prowadzili 1:0 i 2:1, a pomi­
mo to przegrali wysoko, głównie z 

i powodu słabej obrony i bramkarza. 
| Drugi mecz Legia — Wisła zakoń- 
i czył się zasłużonym zwycięstwem 
: Legii w stos. 5:1 (4:0, 1:1. 0:0). Le­

gia była lepsza ale słaba kondycyj­
nie. to też już w II tercji zaczęła 
„puchnąć". W Legii najlepszy Do- 
lewski.

Ostatni najciekawszy mecz Craco- 
via — ŁKS, wygrała zasłużenie Cra- 
covia w stos: 8:2 (3:2, 4:0, 1:0). Ło­
dzianie byli drużyną wyrównaną i 
nieraz zagrażali bramce Cracovii. 
Krakowianie mając w swych szere­
gach starych doświadczonych repre­
zentantów obok młodych graczy, 
byli drużyną bezwzględnie lepszą. 
Szczególnie wybijał się 
bramek Burda, który 
dawnych lat..,

Turniej zbiegł się z
30-lecia gospodarzy — 
Tow. Hokejbwego, które wydało z 
tej okazji znaczki jubileuszowe (nie 
mylić z pocztowymi).

zdobywca 6 
grał jak za

jubileuszem 
Krynickiego

TURNIEJ
WŁÓKNIARZY W ZGIERZU

Na lodowisku w Zgierzu odbył się 
3-dniowy turniej hokejowy drużyn 
Zw. Zaw. Włókniarzy, z udziałem 
mistrza D/śląska — „Len" Wał- 

Żyrardowianki, Pabianic- 
i „Włókniarza" Zgierz.

brzych, 
kiego K. S.

z ę&f&f
ty Sylwestra w Kra- 1 dzie. W I rundzie Mechliński był 
hokejowy Cracovia — 4 razy na deskach. Potocki wystą­

pił w tym meczu po raz pierwszy 
na ringu.

Rozegrany 
kowie mecz 
ŁKS, zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stos. 12:3 (5:1, 2:1, 5:1).

' *

W Katowicach miejscowy Baildon 
pokonał 'w meczu hokejowym 
GZKKS Mysłowice w stos: 5:1 (1:0 
2:1. 2:0). Baildon wykazuje coraz 
lepszą formę.

*
W rozegranym w Gdyni towarzy- 

' skim meczu bokserskim Gwardia 
(Gdańsk) pokonała KS ,?Morski“ 
11:5. Sensacją tego spotkania było 
zwycięstwo w w. ciężkiej niezna I 
nego Potockiego (M) nad Mechljń-' 
skim (Gw.) przez k. o. -w II run-

CtyTELN!Cy^Vk
dla ludu polskiego miesiącu Zjedno­
czenia Partyj Robotniczych, zapomni a 
ne, krzywdzone kulturalnie wioski uj­
rzą wreszcie cuda na ekranie, oraz 
przeżyją wiadomości ze świata i ca­
łej Polski. Gdzież tam?

Osiens kin objazdowych przeznaczo 
nych dla województwa jest nieczyn­
nych Cd? połacie wschodnich powia 
tów woj. warszawskiego — nie obsłu­
żone.

J. B. i C. G.
(Naznritfca znana redakcji) 

i

Poziom turnieju był nierówny. Len 
i Włókniarz były lepsze od pozo­
stałych dwóch drużyn, przynajmniej 
o klasę.

Wyniki: Len — PKS 14:1, Włók­
niarz — Żyrardowianka 25:1, Włók­
niarz — PKS 27:0, Len — Żyrar­
dowianka 23:0. Finał: Włókniarz-— 
Len 3:1 (2:0, 0:1, 1:0). O 3 i 4 miej­
sce: PKS — Żyrardowianka 6:3 (4:1, 
0:0, 2:2).

WARTA I ZJEDNOCZENIE 
ZWYCIĘŻAJĄ

W niedzielę rozegrane zostały oby­
dwa zaległe mecze z cyklu rozgry­
wek o wejście do ligi bokserskiej — 
Odra (Szczecin) — Warta (Poznań) 
i Samorządowiec (Wrocław) — Zje­
dnoczenie (Bydgoszcz). Obydwa me­
cze zakończyły się zwycięstwami 
gości. W Szczecinie Warta wygrała 
10:6. Najlepiej w „Warcie" wypadli 
Liedtke i Franek, a w „Odrze" — 
„stary" Skałecki, który wygrał wy­
soko z Ratajczakiem.

We Wrocławiu wygrało Zjednoczę 
nie 12:4 (poprzedni nieuznany mecz 
wygrał Samorządowiec 8:6). Zwy­
cięstwo gości zasłużone, choć, zbyt 
wysokie. Doskonale wypadł Kruża 
w w. piórkowej, który już w I star­
ciu zmusił do poddania się Kurow­
skiego II. Gnat, w w. półciężkiej 
nie zachwycił i nieprzekonywująco 
wygrał ż Barbarowiczem.

MECZ TENISOWY 
NA KRYTYCH KORTACH

W Gliwicach rozegrany został w 
hali na krytych kortach międzyklu- 
bowy mecz tenisowy Piast (Gliwi­
ce) — BBTS (Bielsko), Mecz za­
kończył się wynikiem 3:3. Najlep­
szym zawodnikiem obu drużyn był 
Puchalik z BBTS. Zwyciężył on 
Kołcza 7:5, 6:4.

CAŁA RODZINA WYGRYWA
W Szczyrku na Śląsku odbył się . 

konkurs skoków narciarskich ty któ­
rych wzięło udział aż 3 braci Tajne, 
rów. Skakali oni w różnych ka­
tegoriach i wszyscy trzej zajęli 
pierwsze miejsca. W kategorii ju­
niorów do lat 16 zwyciężył Wł. Taj- 
ner, do lat 18 — Węgrzynkiewicz, 
do lat 20 — Jan Tajner i w kate­
gorii seniorów L. Tajner.

f>ofsfcf

Miejska Rada Narodowa w Za 
kopane® przy pomocy- Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej i Ligi Kobiet 
postanowiła utworzyć 4 dalsze punk- . 
ty biblioteczne w różnych dzielnicach 
miasta. Otwarcie bibliotek nastąpi w 

. polewie stycztmfa,
(g: Zakłady przetwórcze spółdziel­

ni mleczarskich woj, rzeszowskiego 
i otrzymały 110 miL zł kredytu inwe­

stycyjnego.
W rantach tego kredytu urucho­

mionych będzie 13 nowych zakładów 
mleczarskich, 430 zlewni mleka i 
zbiornic jaj. Skup obejmie 100 mi­
lionów sztuk jaj, 35 milionów li­
trów mleka i 55 tys. sztuk drobiu.

Pracownicy Ośrodka Szkole­
niowego Przysposobienia Rolniczego 
w Kadzielnie, pow. Kołobrzeg, po 
całkowitym uporządkowaniu włas­
nego gospodarstwa, zlikwidowali w 
sąsiednim ośrodku 210 ha odłogów.

Ośrodek w Kadzielnie jest już cał- 
łowicie zagospodarowany, odłogi zlj 
kwidowano tam w ubiegłym roku. 
Przy ośrodku tym zorganizowano 
średnią szkołę rolniczą.


